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wielkiej ofensywy przeciw Niemcom nie �m�ó�g�B�b�y� temu zapo­
biec. Wszystko �w�y�g�l���d�a�B�o�b�y� inaczej. Schaff twierdzi wprost, �|�e� 
Anders �z�r�o�b�i�B� to, czego �w�B�a�[�n�i�e� �p�r�a�g�n���B� Stalin, i sugeruje, �|�e� 

�j�a�k���[� �r�o�l��� �o�d�e�g�r�a�B� w tym "tajemniczy" fakt (z �p�a�m�i���t�n�i�k�a� Sergo, 
syna Berii), �|�e� Anders po wypuszczeniu z �B�a�g�r�u� �m�i�e�s�z�k�a�B� w 
domu Berii. Ale �p�o�w�a�|�n�i�e�j�s�z�y�m� �w�y�j�a�[�n�i�e�n�i�e�m� �b�y�B� konflikt 
Andersa z Sikorskim i �j�e�d�n�o�c�z�e�[�n�i�e� nalegania Churchilla. 

Trzeci �b�B���d� historyczny, �p�o�[�r�e�d�n�i�o� �w�y�n�i�k�B�y� z drugiego, 
to Powstanie Warszawskie. 

T o �w�B�a�[�n�i�e� z tych trzech �b�B���d�ó�w�,� wywodzi z �p�r�z�e�w�r�o�t�n��� 
�s �a�t�y�s�f�a�k�c�j��� Schaff, �z�r�o�d�z�i�B�a� �s�i��� Polska Ludowa. Z �g�B�u�p�o�t�y� 

swojej prawicy, z szachrajstwa Zachodu ... No i �o�c�z�y�w�i�[�c�i�e� z 
woli Stalina, który �g�B�u�p�i� nie �b�y�B�.� 

W PRL Adam Schaff jako jednostka nie ma sobie nic do 
zarzucenia: �d�b�a�B� o �n�a�u�k��� �p�o�l�s�k���,� �c�h�r�o�n�i�B� �z�a�g�r�o�|�o�n�y�c�h� pro­
fesorów (z �d�u�m��� przytacza �o�p�i�n�i��� �K�o�t�a�r�b�i�D�s�k�i�e�g�o�,� który 
�p�o�w�i�e�d�z�i�a�B� �B�o�g�u�s�B�a�w�o�w�i� Wolniewiczowi: "profesor Schaff 
�z�d�a�B� egzamin jako kolega"). Zarazem, sam to �p�o�d�k�r�e�[�l�a�,� "cie­
�s�z�y�B�e�m� �s�i��� �p�e�B�n�y�m� zaufaniem Bieruta i �G�o�m�u�B�k�i �"�,� �" �b�y�B�e�m� 
bardzo �z�a�p�r�z �y �j �a�z �n�i�o�n�y� z �G�o�m�u�B�k��� i �K�l�i�s�z�k��� ... " 

Zastanówmy �s�i��� przez �c�h�w�i�l��� nad tym �p�e�B�n�y�m� zaufaniem 
i Bieruta, i �G�o�m�u�B�k�i�.� Z tego, co wiadomo o stosunkach wza­
jemnych obu panów, �w�y�d�a�w�a�B�o�b�y� �s�i�� �,� �|�e� zaufanie przynaj­
mniej jednego z nich �m�u�s�i�a�B�o� �b�y��� �b�B���d�e�m �.� �O�t�ó�|� niekoniecz­
nie: Adam Schaff �b�y�B� �c�z�B�o�w�i�e�k�i�e�m �,� do którego P a r t i a 
zawsze �m�i�a�B�a� zaufanie. I �s�B�u�s�z�n�i�e�,� �p�o�n�i�e�w�a�|� Schaff zawsze �b �y �B� 

�p�o�s�B�u�s�z�n �y� linii partii i �g�B�o�s�o�w�a�B� z �w�i���k�s�z�o�[�c�i��� �p�a�t�r�z���c� na 
�p�r�z�y�w�ó�d�c��� ("Numer 1", "Gospodarz"), nawet �j�e�[�l�i� sprawa do­
�t�y�c�z�y�B�a� tego, co go �b�o�l�a�B�o� i �c�i���g�l�e� jeszcze boli najbardziej: 
kwestii �|�y�d�o�w�s�k�i�e�j�.� Wtedy - w �o�s�t�a�t�e�c�z�n�o�[�c�i� - nie przy­
�c�h�o�d�z�i�B� na posiedzenie. 

W 1968, przed �s�B�y�n�n�y�m� plenum KC �p�o�d�s�u�m�o�w�u�j���c�y�m� 
wydarzenia, �G�o�m�u�B�k�a� �z�a�w�i�a�d�o�m�i�B� Adama Schaffa i Stefana 
�{�ó�B�k�i�e�w�s�k�i�e�g�o �,� o których �w�i�e�d�z�i�a�B �,� �|�e� towarzysze moczarowcy 
�z�a�|���d�a�j��� ich �g�B�ó�w� - aby nie przychodzili na posiedzenie. 
�M�o�|�e� ich �c�h�c�i�a�B� �o�s�z�c�z���d�z�i���,� a �m�o�|�e� �o�b�a�w�i�a�B� �s�i�� �,� �|�e� na widok 
zwierzyny nagonka �s�i��� rozszaleje i rozsadzi �j�e�d�n�o�[��� partii i 
autorytet przywódcy, i tak bardzo �n�a�d�w�e�r���|�o�n�y�.� �{�ó�B�k�i�e�w�s�k�i�,� 
który �r�z�e�c�z�y�w�i�[�c�i�e� �m�i�a�B� na sumieniu wspieranie studentów, 
�p�r�z�y�s�z�e�d�B�,� �w�y�g�B�o�s�i�B� bardzo zasadnicze przemówienie i �w�y�s�z�e�d�B� 
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nie �c�z�e�k�a�j���c�.� �O�p�o�w�i�a�d�a�B� �p�ó�z�n�i�e�j�,� �|�e� �r�z���d �,� w którym �s�i�e�d�z�i�a�B� 
- �o�p�u�s�t�o�s�z�a�B�,� za to �u�s�i�a�d�B� obok, uprzejmie �s�i��� �w�i�t�a�j���c�,� jeden 
tylko towarzysz: �g�e�n�e�r�a�B� �M�i�e�c�z�y�s�B�a�w� Moczar, �g�B�ó�w�n�y� �n�a�g�~�­
niacz ... Logiczne, jemu �b�y�B�o� wolno ... Adam Schaff, który me 
�m�i�a�B� nic na sumieniu poza fatalnym pochodzeniem i nazwis­
kiem, �p�o�s�z�e�d�B� do kliniki �r�z���d�o�w�e�j� na �H�o�|�e�j� i �p�o�B�o�|�y�B� �s�i��� do 
�B�ó �| �k�a�.� Wylecieli i tak obaj. Schaff �d�o�s�t�a�B� �d�e�l�e�g�a�c�j��� do 
Wiednia. Teraz �o�p�i�s�u�j���c� wydarzenia marca 1968 Adam 
Schaff nie wspomina nawet o studentach i literatach3• Kon­
centruje �s�i��� na kwestii �|�y�d�o�w�s�k�i�e�j�,� na antysemityzmie, na 
który �s�p�o�B�e�c�z�e�D�s�t�w�o� polskie jest �c�i���|�k�o� chore, �c�h�o��� zarazem 
�p�o�t���p�i�a� przypisywanie tej choroby wszystkim Polakom. 
(Lanzmann, autor filmu "Shoah" jest tu bete �n�o�|�r�e� Schaffa). 
Nade wszystko jednak �p�o�d�k�r�e�[�l�a�,� �|�e� �"�p�o�m�y�s�B� i próba wyko­
nania marcowych �w�y�d�a�r�z�e�D� 1968 roku �b�y�B�y� sowieckie, a 
wykonanie polskie". Moczar �b�y�B� agentem, co teraz potwier­
�d�z�a�j��� �p�o�n�o��� moskiewskie publikacje archiwalne, a "wywiado­
wi radzieckiemu �s�z�B�o� o �u�z�u�p�e�B�n�i�e�n�i�e �,� czy �w�y�m�i�a�n��� 'spalonej' 
siatki agenturalnej na Zachodzie ( ... ) przez upchanie swojej 
agentury w potoku biednych �w�y�g�n�a�D�c�ó�w�"�.� Po drugie �" �s�z�B�o� o 
profilaktyczne �p�r�z�e�c�i�w�d�z�i�a�B�a�n�i�e� �m�o�|�l�i�w�o�[�c�i� wsparcia przez 
polskich 'reformatorów' �(�c�u�d�z�y�s�B�ó�w� autora) wrzenia �s�p�o�B�e�c�z�­
nego w �C�z�e�c�h�o�s�B�o�w�a�c�j�i�.� Dla strategów �b�y�B�o� jasne, �|�e� gdyby 
�d�o�s�z�B�o� do wybuchu �(�r�z�e�c�z�y�w�i�[�c�i�e� �d�o�s�z�B�o� �d�o�D�)�,� który �z�o�s�t�a�B�b�y� 
wsparty przez �p�o�l�s�k��� �i�r�r�e�d�e�n�t�� �,� to nie �m�o�|�n�a� by �b�y�B�o� go 
�z�d�u�s�i���,� nie �r�y�z�y�k�u�j���c� wojny �[�w�i�a�t�o�w�e�j�" �.� "Po trzecie - celem 
tego �t�r�z���s�i�e�n�i�a� ziemi �b�y�B�o� �u�s�u�n�i���c�i�e� od �w�B�a�d�z�y� �G�o�m�u�B�k�i�,� któ­
remu Moskwa nigdy nie �w�y�b�a�c�z�y�B�a� afrontu ( ... ). Po czwarte 
to, �|�e� rozegrano tutaj �k�a�r�t��� antysemityzmu, �b�y�B�o� �j�u�|� tylko 
dowodem znawstwa sztuki wojennej ( ... ) Wiedziano, �|�e� w ten 
sposób �m�o�|�n�a� �z�d�o�b�y��� dla tej gry silnych polskich partneró:v 
politycznych (Natolin), a �t�a�k�|�e� ludowy aplauz antysemI­
tów �w�B�a�s�n�e�g�o�,� polskiego chowu". 

Wszystkie elementy tej analizy �s��� od dawna dobrze 
znane. Ja nie �z�n�a�B�e�m� tylko jednego: kombinacji sowieckiego 

3. Dla �j�a�s�n�o�[�c�i �:� �t�e�n�|�e� Schaff �b�i�e�g�a�B� po �w�s�z�y�s�t�~�c�h� �[�,�:�"�i���t�y�c�h�,� aby 
zapobiec �u�s�u�n�i���c�i�u� z pracy np. Leszka �K�o�B�a�k�o�w�s�k�i�e�g�o� I Krzysztofa 
Pomiana, z którymi �s�i��� �s�k���d�i�n���d� stale �~�k�B�ó�c�a�B�.� �T�B�u�m�a�~�z�y�B� �s�,�:�,�,�~� 
�t���p�o�g�B�o�w�y�m� rozmówcom, �|�e� chodzi przeciez o dobro nauki polskieJ ... 
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wywiadu, że kiedy Żydzi będą uciekać, to się przy okazji 
wymieni siatkę. Ciekawe więc czy CIA zauważyła, że wywiad 
sowiecki strasznie się w 1968 r. zażydził ... ? A poważnie mó­
wiąc. Wszechobecność wywiadów jako sprężyn historii jest od 
dawna ulubionym motywem kultury masowej i obsesją 
prawicy. Podejrzewam, że Adam Schaff też popada w tę sła­
bość (patrz wyżej - historia Andersa). Byłoby szkoda. 

Wspomniałem wyżej, że w radykalnej na pozór koncepcji 
komunofaszyzmu zawarta jest sugestia, dlaczego, mimo 
wszystko, realnego socjalizmu należy bronić. Teraz dodam, że 
jest w niej również sugestia, iż realny socjalizm dojrzewa do 
samozagłady, przemija historycznie, ale dopóki nie dojrzeje -
daremne byłoby starać się o jego naprawę. Adam Schaff, 
który nie współdziałał z rewizjonistami w 1956, ze stu­
dentami w 1968, z dysydentami i opozycją w 1976, z Soli­
darnością w 1980 i który, jak wspomniałem, aprobował 
wprowadzenie stanu wojennego - pisze teraz, że to dopiero 
Gorbaczow otworzył tamę, a nic bez tego by się nie do­
konało, mimo KOR-u, Papieża i Solidarności. Dopiero wraz 
z Gorbaczowem komunizm dojrzał ... Tylko od centrum po­
czynając można zmienić strukturę itd. Schaff tak się do głębi 
przejął krytyką leninizmu, żeby nie zaczynać od peryferii i 
niczego nie ruszać przed czasem, że nie dostrzega prostej 
prawdy. Gorbaczowa nie nawiedził Duch Boży lecz świa­
domość niewydolności systemu. A wszystkie kolejne bunty i 
rewizje również złożyły się na tę niewydolność. Wszystkie po 
kolei przegrywały, ponieważ nie osiągały celu istotnej na­
prawy, a tym bardziej zmiany systemu. I wszystkie po kolei 
przybliżały go do owej dojrzałości; nie były daremne. Nato­
miast, rzeczywiście nie udało się na tej drodze ożyw i ć 
socjalistycznych treści, te nadzieje zawiodły, co stwierdzam z 
żalem, ponieważ sam je żywiłem. Nie udało się znaleźć 
trzeciej drogi i mamy lumpenkapitalizm; co do tego zgadzam 
się z Adamem Schaffem. 

Ostatniej części pracy nie będę bliżej omawiał. Jest w niej 
wiele słusznej, moim zdaniem, krytyki aktualnego rozwoju 
spraw w Ojczyźnie, co stwierdzam bynajmniej nie po to, by 
skwitować słowa autora pod moim adresem jako korespon­
denta Kultury. Polecam - zwłaszcza - uwagi Adama Schaffa 
o kwestii chłopskiej i perspektywie favellas wokół naszych 
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miast, na wzór latynoamerykański jeśli problem rolny nadal 
"rozwiązywać" będą nasi neoliberałowie z zachodnimi 
doradcami; charakterystykę naszych polityków jako karłów w 
porównaniu z Drugą Rzeczypospolitą (której Schaff tak 
przecież nie lubi); krytykę SLD jako lewicy tylko mniemanej; 
krytykę zachowań Kościoła. 

Schaff przewiduje nadejście Nowego Socjalizmu i to już 
w bliskiej przyszłości . Nowy Socjalizm, czyli postkapitalizm, 
stanie się nieuchronny, ponieważ rozwój techniczny pozbawi 
pracy w jej dzisiejszym rozumieniu 80% ludności. Główną 
siłą produkcyjną staną się zdolności twórcze ludzi, a 
proletariat zaniknie. Nastanie Cywilizacja Zajęć. Wszystkie 
kategorie marksistowskie odejdą w przeszłość: teoria wartości, 
teoria wartości dodatkowej, walka klas i dyktatura prole­
tariatu. Zostanie metodologia, materializm dialektyczny, 
tolerancja i agape chrześcijańska, czyli miłość człowieka (i 
miłość wzajemna ludzi) jako wartość naczelna. 

Bardzo to poczciwa wizja przyszłości, przypomina rojenia 
Henryka Heinego o socjalizmie jako epoce, w której wszyscy 
będą tworzyć piękno, uprawiać filozofię i cieszyć się życiem. 
A Paul Lafargue w pół wieku po Heinem wydał swoje "Prawo 
do lenistwa" propagujące skrócenie czasu pracy; dzisiaj idea 
ta jest oficjalną polityką socjaldemokratycznego rządu Francji. 

W tej poczciwej wizji, jak w każdym śnie, łatwo przeno­
simy się w inny czas i inny świat. Boję się, że nim nastanie 
Cywilizacja Zajęć i Nowy Socjalizm, ci, co mają, z tymi, co 
nie mają, stoczą jeszcze niejedną wielką wojnę. Nie wierzę w 
automatyzmy przemian na dobre. W przeciwieństwie do 
Adama Schaffa jestem czarnym pesymistą· 

Zresztą, jeśli idzie o bliższą przyszłość Polski, Adam 
Schaff przedstawia dwa scenariusze zatytułowane: "a) możli­
wość rozwoju kraju o wielkim prawdopodobieństwie reali­
zacji, choć szkodliwa z punktu widzenia jego dalszych losów; 
b) możliwość rozwoju Polski we właściwym kierunku z 
małym prawdopodobieństwem realizacji". 

Zacytuję ze wstępu do czarnego scenariusza (cóż, jestem 
pesymistą) : 

" ... o dziwo! zapanowała u nas zgoda narodowa. Jeśli nie 
consensus ogólnonarodowy, to w każdym razie większość 
narodu jest zgodna co do tego, że dla naszej prosperity 
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konieczne jest przystąpienie Polski do NATO i do Unii 
Europejskiej, a także - chociaż tu większość już się wykrusza 
- musimy płynąć na falach wolnego rynku. A ja jestem 
przeciw wszystkim trzem filarom tej polityki: jeden uważam 
za bzdurę (przystąpienie do NATO - K.W.), inne za 
zbrodnię narodową. Aby osiągnąć takie rezultaty myślenia 
narodowego, musiało się namęczyć kilka wywiadów wielkich 
państw (znowu! - K.W.) ... " 

Zalecam zapoznanie się z argumentami 

Krzysztof WOL/eKl 

"Wartości w sztuce 
w czasach zamętu" 

Tytuł tej recenzJI Jest jednocześnie tytułem jednego z 
artykułów Stanisława Rodzińskiego przedrukowanych z prasy 
w zbiorze pt. "Sztuka na co dzień i od święta", który ukazał 
się kilka miesięcy temu w Wydawnictwie Diecezji Tarnow­
skiej "Biblos"*. Pierwodruki publikowanych w książce arty­
kułów ukazywały się w latach dziewięćdziesiątych na łamach 
Tygodnika Powszechnego i Gościa Niedzielnego, w kata­
logach różnych wystaw obrazów w miastach dużych i małych, 
także w Osservatore Romano czy Śląskich Studiach Histo­
ryczno-Teologicznych. Dodać do tej listy wypada jeszcze wy­
kład w Auli Collegium Novum UJ w styczniu 1998 r. aby 
uzyskać nieco osobliwy zarys treści książki i jej autora. Jak 
bowiem inaczej określić fakt, że jeden z czołowych współczes­
nych malarzy polskich, od wielu lat rektor Akademii Sztuk 
Pięknych w Krakowie, publicysta Tygodnika Powszechnego 

Znaku, profesor i członek towarzystw naukowych, raz 

* Stanisław Rodziński, "Sztuka na co dzień i od święta". Biblos. 
Tarnów 1999. Str. 236. 
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drukuje swoje myśli w Gościu Niedzielnym w Katowicach, a 
drugi raz w dzienniku watykańskim w Rzymie? Gdyby treścią 
publicystyki Rodzińskiego były jakieś tylko aktualności 
artystyczne, wystawy i wystawki znajomych po pędzlu i dłu­
cie, sprawa nie byłaby tak godna uwagi. Ale ta książka za­
wiera wiele osobistych wyznań artysty na temat źródeł sztuki 
własnej i innych, ulubionych przez niego twórców. W ogóle 
jest to jedno obszerne (236 stron druku), wyznanie wiary w 
sztukę uczestnika XX wiecznej historii - jej wzlotów, upad­
ków i powikłań wynikłych z poszukiwania piękna i "wartości" 
w czasach zamętu. Jakich wartości? Takich, jakie składają się 
na tradycję i współczesność naszego, europejskiego kręgu 
kulturowego. Rodziński uznał, że trzeba o nich pisać zarówno 
na prowincji jak i w stolicach. 

Dobrą próbką wagi spraw, o których rozmawia z czytel­
nikami artysta, jest taki oto fragment jednego ze szkiców: 
"Świat w codziennych relacjach telewizyjnych nie oglądał 
głodu na Ukrainie czy wysadzania rosyjskich cerkwi, gdy 
czołowi intelektualiści europejscy fascynowali się nowym 
ustrojem. W tym samym niemal czasie na płótnach Georgesa 
Rouaulta zaczęły pojawiać się sceny męki Chrystusa - zoba­
czone inaczej. Ta inność jego obrazów była znakiem 
odszukiwania malarskiego słowa, które miałoby ciężar czasu, 
które by uniosły udrękę nowego świata". 

Kto zna malarstwo Rodzińskiego, zwłaszcza okres lat 
osiemdziesiątych i dziewięćdziesiątych, obfitujące w nieusta­
jące próby "zobaczenia inaczej" sceny ukrzyżowania Chrys­
tusa, ten odnajdzie właściwie w tym cytacie klucz do głów­
nego nurtu twórczości malarza. Ale chodzi tu nie tylko o 
wpływy i formalne źródła inspiracji artystycznej, ale i o po­
szukiwanie wyrazu jakiejś pełni i dążności do piękna, związa­
nej z dobrem w czasach - co tam mówić - strasznych; w wie­
ku zamętu i zagubienia. Rouault jako temat rozważań wraca 
w książce kilka razy, a dołącza się do niego postać Adama 
Chmielowskiego tyle, że nie jako przykład drogi w sztuce, 
lecz w życiu. Piszącego te słowa zafrapowała myśl, że Jerzy 
Turowicz również był wielbicielem francuskiego malarza nie 
tylko ze względów estetycznych lecz i z głębszych, duchowych 
powodów. Pod tym względem Rodziński jest niewątpliwym 
towarzyszem klimatu myślenia o sztuce środowiska Tygodni-
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ka Powszechnego z ubiegłych dziesięcioleci. 
Wzmianka o wysadzanych cerkwiach i stalinowskim gło­

dzie na Ukrainie w cytowanym fragmencie książki prowadzi 
nas też do zagłębienia się w krótkich esejach o Józefie Czap­
skim i o Andrieju Tarkowskim. Pierwszy z nich jest pośmiert­
nym wspomnieniem przyjaciela, drugi zaś przypomnieniem 
walki o prawdę w sztuce w Rosji i w Polsce w czasach 
komunistycznych. 

W "Sztuce na co dzień i od święta" Rodziński porusza 
też aktualne problemy życia kulturalnego, zwłaszcza zwią­
zanego z przemianami chrześcijaństwa w świecie i w kraju. 
Bardzo m.in. interesujące są rozważania o fenomenie nagłego 
zwrotu ku tematyce religijnej w malarstwie w czasie "stanu 
wojennego" i następujących po nim narodowych udręczeń. 
Ta fala fascynacji owocującej też i kiczem już przeminęła. 
Jednak jako fenomen życia sztuki pod koniec naszego stulecia 
godna jest zastanowienia. 

I Rodziński zastanawia się nad nim bardzo poważnie, 
dzieląc się w szkicu "Paradoksy polskiej sztuki religijnej" 
refleksjami byłego uczestnika ruchu kultury niezależnej i 
TKN -u. Podobnie jak w całej książce i jak w swym artystycz­
nym życiu, występuje przeciwko pustemu, beztreściowemu 
estetyzmowi, opowiada się za opinią "dobrze lub źle, ale zawsze 
prawdziwie ... " Wyznania Rodzińskiego są przeto głosem we 
współczesnej dyskusji o " śmierci Boga", czy też o braku współ­
zależności w sztuce między etyką i estetyką - za istnieniem 
Boga i za wiązaniem ze sobą zawsze: piękna i prawdy. Ideał 
nieomal norwidowski wyrażany jest znowu w paru miejscach 
tekstu refleksjami nad malarstwem Rauoulta, które tak brzmią, 
jakby były naszymi myślami związanymi z twórczością Ro­
dzińskiego: "Jest więc Georges Rouault - czytamy - malarzem 
rozważania i spokoju, malarzem modlitwy, ale i gorzkiego bólu. 
Jest malarzem Chrystusa przedmieść i drogi do Emaus, 
autorem graficznych serii Miserere, słynnego 'Naigrywania', 
ale i wielu dziwnie pogodnych krajobrazów biblijnych". Z tym, 
że owe pogodne obrazy u Rodzińskiego (podobnie chyba jak 
u Czapskiego) to krajobrazy z piękną bryłą stodoły skąpanej w 
jesiennych, polskich mgłach lub słoneczne euforie Asyżu. 

Marek SKWARNICKI 
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Nadesłane nowości wydawnicze 
Akcja niepodległościowa na terenie 
międzynarodowym 1945-1990. 
Red. T. Piesakowski. Str. 791. 
Polskie Towarzystwo Naukowe 
na Obczyźnie, Londyn 1999. 

BA..RT (Andrzej). Le Golit du voya­
Ęe. Przekł. E. Morin-Aguilar. Les 
Editions Noir sur Blanc, Mont­
richer 1999. 

BASHA (Eqrem). Wiersze. Str. 129. 
Pogranicze, Sejny 1999. 

BĄBA (Stanisław). Materiały do 
bibliografii frazeologii polskiej. 
Prace opublikowane w latach 
1945-1995. Str. 59. wyd. WiS, 
Poznań 1998. 

Bicentenaire Adam Mickiewicz, 
poete qui unit la Lithuanie, la 
Pologne et la France. Actes du 
colloque, Lyon 8-9 XII 1998. Str. 
202. Editions PROFAC, Lyon 
1999. 

BOKOV (Nicolas) Dejeuner au 
bord de la Baltique. Przekł. M. 
Minoustchine. Str. 92. Les Edi­
tions Noir sur Blanc, Montricher, 
1999. 

BRAUN (Jerzy) . Unionizm. Str. 
114. Ogólnopolski Klub Miłoś­
ników Litwy, Warszawa, 1999. 

BRONCEL (Zdzisław). Wiersze. 
Dawne i nowe. Str. 105. Polska 
Fundacja Kulturalna, Londyn 1998. 

CYPRYS (Wiesław). Dżungla. Fe­
lietony amerykańskie. Str. 228. 
Wyd. RAF. Rzeszów, 1999. 

DUBOWNIK (Henryk). Fantastyka 
w literaturze polskiej. Dzieje mo­
tywów fantastycznych w zarysie. 
Str. 324. Towarzystwo Miłoś­
ników Wilna i Ziemi Wileńskiej, 
Oddział w Bydgoszczy, 1999. 

GAWROŃ SKI (Staś). Ochotnicy 
miłości bliźniego. Przewodnik po 
wolontariacie. Str. 250. Bibliote­
ka "Więzi", Warszawa 1999. 

GOETHE (Johann Wolfgang). 
Faust. Tragedia. Przekł. A. Po­
morski. Str. 571 . Świat Książki, 
Warszawa 1999. 

GRABOWSKA (Alina). Polska w 
komentarzach. T.I Str.200, T.II 
Str. 286. Polska Fundacja Kultu­
ralna, Londyn, 1999. 

HERBERT (Zbigniew). 89 wierszy. 
Wybór i układ Autora. Str. 178, 
Wydawnictwo a5, ~aków 1998. 

HERLING-GRUDZINSKI (Gus­
taw), abp ŻYCIŃSKI (Józef). 
Pięć dialogów. Str. 118. Biblio­
teka "Więzi", Warszawa 1999. 

IWASZKIEWICZ (Jarosław). La 
Gloire et la Renommee. Przekł. G. 
Lisowski. Str. 595. Les Editions 
Noir sur Blanc, Paris 1999. 

Janusz Onyszkiewicz. Ze szczytów 
do NATO. Z ministrem Obrony 
Narodowej Januszem Onyszkie­
wiczem rozmawiają Witold Bereś 
i Krzysztof Burnetko. Str. 256. 
Dom Wydawniczy Bellona, War­
szawa 1999. 

Józef Wieżan - życie i twórczość. 
Str. 51 . Wyd. Regina Wieżan­
Siemieńska, Jelenia Góra 1998. 

KAMIEŃSKI (Henryk). Rosja i Eu­
ropa. Polska. Wstęp do badań 
nad Rosją i Moskalami. Str. 420. 
Czytelnik, Warszawa 1999. 

KARPIŃSKI (Wojciech). Polska a 
Rosja. Z dziejów słowiańskiego 
sporu. Str.190 Wyd. UMCS, 
Lublin 1999. 

KOMOROWSKI (Paweł), KO­
Ł YSZKO (Aleksander). Ludwik 
Narbutt. Z dziejów historycznej 
świadomości Polaków na Ziemi 
Lidzkiej. Str. 41. Wyd. Retro-Art, 
Warszawa-Lida 1999. 

KORZENIEWSKI (Bohdan). Oczy. 
Str. 59. Biblioteka "Tygla Kul­
tury", Łódź 1999. 
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KROK-PASZKOWSKI (Jan). 1000 
lat - 100 dat w historii Polski i 
świata. Str. 414. Polska Fundacja 
Kulturalna, Londyn 1999. 

Księga Mickiewiczowska. Patronowi 
uczelni w dwusetną rocznicę uro­
dzin 1798-1998. Praca zbiorowa 
pod redakcją Z. Trojanowiczowej 
i Z. Przychodniaka. Str. 532. Wy­
dawnictwo Naukowe UAM, Poz­
nań 1998. 

KULCZYCKI (Andrzej). The Abor­
tion Debate in the World Arena. 
Str. 246. MACMILLAN PRESS 
London 1999. ' 

LASOCKI (Wiesław A.). O koniu 
bojowym. Z zapisków kawale­
rzysty. Str. 159. Polska Fundacja 
Kulturalna, Londyn 1999. 

LEON (Donna). Acqua alta. Przekł. 
M. Fedyszak. Str. 310. Les Edi­
tions Noir sur Blanc, Warszawa 
1999. 

LEON (Donna). Śmierć i sąd. 
Przekł. J. Wroniak. Str. 288. Les 
Editions Noir sur Blanc, Warsza­
wa 1999. 

LEWCZYŃSKI (Jerzy). Antologia 
fotografii polskiej 1839-1989. Str. 
323. Wyd. LUCRUM, Bielsko­
Biała. 

LIPIŃSKI (Wacław). Religia i Koś­
ciół w dziejach Ukrainy. Str. 151. 
Południowo-W schodni Instytut 
Naukowy w Przemyślu, 1999. 

Maria Danilewicz Zielińska. Str. 18. 
Dobrzyńsko-Kujawskie Towarzy­
stwo Kulturalne, Włocławek 1999. 

Mniejszości narodowe i wyznaniowe 
na Pomorzu w XIX i XX wieku. 
Red. M.Wojciechowski. Str. 292. 
Uniwersytet M. Kopernika, Toruń 
1998. 

Moje miejsce magiczne. Przewodnik 
po Warszawie. Str. 127. Piątek 
Trzynastego Wydawnictwo, Łódź 
1999. 

MYFTIU (Mehmet). Leka, un enfant 
partisan de Tirana au camp de 
Pristina. Roman. Przekł. z albań­
skiego E. Chabuel. Str. 251. Les 

Editions Noir sur Blanc, Montri­
cher 1999. 

NOWAK (Mieczysław) . ks. Listy do 
pani Antoniny. Str. 124. Biblio­
teka "Więzi", Warszawa 1999. 

Odojewski i krytycy. Antologia teks­
tów. Wybór i opracowanie S. 
Barć . Str. 416. Wyd. UMCS, 
Lublin 1999. 

Pani Stefa. Oprac. R. Habie1ski, K. 
Muszkowski, P. Kądziela. Str. 
192. Polska Fundacja Kulturalna, 
Londyn 1999. 

PISARKOWA (Krystyna). Pragma­
tyka przekładu. Przypadki poe­
tyckie. Str. 206. Instytut Języka 
Polskiego PAN, Kraków 19989. 

Polonica zagraniczne. Bibliografia 
1992. Str. 308. Biblioteka Naro­
dowa. Warszawa 1999. 

TABORSKI (Bolesław). Poezje lry­

brane. Str. 446. Państwowy Insty­
tut Wydawniczy, Warszawa 1999. 

WARNEŃSKA (Monika). Śladami 
Pol Pota. Str. 310. Wyd. Świat 
Książki, Warszawa 1999. 

WEINTRAUB (Wiktor). Mickie­
wicz-mistyczny polityk. Oprac. Z. 
Stefanowska. Str. 250. Wydaw­
nictwo, IBL Warszawa 1998. 

WIERZBICKI (Zbigniew T.). O 
pewnym stereotypie socjologii 
religii. Str. 32. Wyd. Uniwersyte­
tu Mikołaja Kopernika, Toruń 
1999. 

ZALICA (Antonije). Ślad smoczej 
łapy. Przekład M. Petryńska. Str. 
157. Biblioteka Krasnogrudy, Po­
granicze, Sejny 1999. 

Zbiory i prace dotyczące emigracjii 
Polonii w Bibliotece Uniwersy­
teckiej oraz Książnicy Miejskiej w 
Toruniu. Informator. Str. 291. 
Uniwersytet Mikołaja Kopernika, 
Toruń 1999. 

ŻAKOWSKI (Jacek). Pół wieku pod 
włos czyli życie codzienne "Ty­
godnika Powszechnego " w cza­
sach heroicznych. Str. 164. 
ZNAK, Kraków 1999. 
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KOMUNIKAT O STYPENDIACH 

FUNDACJI BANKOWE] im. LEOPOLDA 
KRONENBERGA (Warszawa) i FUNDUSZU POMOCY 
NIEZALEŻNE] LITERATURZE I NAUCE POLSKIEJ 

(Paryż) 

Stypendia przyznawane są pisarzom, artystom oraz badaczom w dzie­
dzinie nauk humanistycznych i społecznych, ze szczególnym uwzględnie­
niem historii . Stypendia służą pokrywaniu kosztów pobytu w zagranicznych 
(w przypadku osób zamieszkałych w Polsce) oraz - w odniesieniu do osób 
zamieszkałych za granicą - w polskich ośrodkach naukowych i kultu­
ralnych. 

Do otrzymania stypendium uprawnione są osoby, które nie przekro-
czyły 35 lat. 

Podanie powinno zawierać : 
- życiotys, 

- informacje o dorobku twórczym oraz 
- program pobytu za granicą wraz z informacją na temat przewidywa-

nego czasu jego realizacji. 
Wskazane jest załączenie opinii osoby kompetentnej w danej dziedzinie. 
Stypendyści będą mieli prawo do wykorzystania stypendium w terminie 

nie przekraczającym 6-u miesięcy od daty wysłania zawiadomienia o jego 
przyznaniu. 

Organizowanie podróży, ubezpieczenia i mieszkania nie leży w gestii 
fundatorów. 

Stypendia przyznawane są dwa razy do roku. Najbliższe terminy 
nadsyłania podań upływają z dniem l stycznia 2000 roku i 30 czerwca 
2000 r. 

Podania prosimy przysyłać do sekretarza Funduszu: 
Wojciech Sikora, FPNLiNP, 
31, rue de Garlande, 
77-220 Tournan-en-Brie 
Francja 

Efektem podpisanego przed dwoma laty porozumienia o współpracy w 
zakresie przyznawania stypendiów naukowych między warszawską Fundacją 
im. Leopolda Kronenberga i patyskim Funduszem Pomocy Niezależnej 
Literaturze i Nauce Polskiej są dotychczas 62 stypendia (łącznie na sumę 
220 tysięcy złotych). Wśród stypendystów - reprezentujących dziedziny 
humanistyczne - przeważali histotycy; poza Polakami stypendia otrzymało 
kilka osób z Litwy i Ukrainy. 

Oprócz Fundacji im. L. Kronenberga, program stypendialny Funduszu 
wspierały w ostatnich dwóch latach: Fundacja Kultuty, Wydawnictwa 
Szkolne i Pedagogiczne, PZU SA i Państwowe Wydawnictwo Naukowe. 
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POLSKA I WSCHODNI SĄSIEDZI 

1.09.99 
W bieżącym roku ośrodek "Pogranicze - sztuk, kultur, narodów" 
oraz Fundacja "Pogranicze" po raz pierwszy przyznają tytuł "Czło­
wieka pogranicza". Celem tego wyróżnienia jest upowszechnianie 
idei etosu "pogranicza" poprzez prezentację sylwetki twórczej i 
postawy życiowej wybitnego twórcy kultury. Tytuł "Człowieka 
pogranicza" otrzymał w tym roku Jerzy Ficowski, wybitny poeta, 
pisarz, tłumacz, autor książek z dziedziny etnografii, historii sztuki 
i literatury. Zajmował się poznaniem i popularyzowaniem historii i 
kultury Cyganów w Polsce, przyswojeniem językowi polskiemu 
kultury jidysz oraz twórczości Brunona Schulza. 

15.09.99 
We Wrocławiu miał miejsce XVI Powszechny Zjazd Historyków 
Polskich. Sprawozdanie ze Zjazdu zamieścimy w następnym 
numerze. • Prof. Gerard Labuda otrzymał tytuł doktora honoris 
causa Uniwersytetu Wrocławskiego. 

24.09.99 
W Toruniu, w galerii TUMULT została otwarta wystawa pt. "Stu­
dium Bestii. Jan Lebenstein i Galeria Lambert (w 40-lecie pierwszej 
wystawy)". Wszystkie eksponaty (obrazy, rysunki, listy, fotografie, 
plakaty) pochodzą ze zbiorów Archiwum Emigracji. Wystawa 
będzie aneksem do dużej wystawy prac Jana Lebensteina. 

ZACHÓD 

15.07.99 
W londyńskiej Air Galery została otwarta dwutygodniowa wystawa 
malarstwa i rzeźby Izabelli Godlewskiej de Aranda. Artystka była 
blisko spokrewniona z Józefem Czapskim. 

25.08.99 
Dla uczczenia 60-lecia pracy zawodowej i społecznej Stefanii 
Kossowskiej w Polsce i na emigracji, została wydana przez lon­
dyńską Polską Fundację Kulturalną książka pt. "Pani Stefa", 
opracowana przez dwunastu pisarzy emigracyjnych i dziewięciu 
krajowych. Projektodawcą książki był Rafał Habielski, historyk z 
Warszawy, a książkę opracowali redaktor Więzi Paweł Kądziela i 
Krzysztof Muszkowski z Londynu. 

27.08.99 
Zmarł w Edmonton (Kanada) w wieku 75 lat Aleksander Matejko, 
wybitny socjolog. Zajmował się socjologią organizacji, spółdziel­
czością i socjologią pracy. M.in. publikował w Kulturze. 
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30.08.99. 
Ambasador RP w Londynie Ryszard Stemplowski zakończył swoją 
misję. Na jego miejsce został mianowany dr Stanisław Komorowski. 

6.09.99 
Stowarzyszenie Polskie w Genewie zorganizowało odczyt Stefana 
Wiłkanowicza pt. "Europa pod rządami nazistów a holocaust". 

7.09.99 . ... 
Zmarł w Toronto w wieku 87 lat Baltazar Krasuski, przYJaciel I 
wieloletni kanadyjski przedstawiciel Kultury. Aresztowany za 
działalność konspiracyjną pod okupacją niemiecką, został wysłany 
do obozu koncentracyjnego. Po wyzwoleniu e!Rigrował do Kan~dy. 
W 1949 r. był jednym z założycieli Koła b. Zołnierzy AK. DZiałał 
też w Stowarzyszeniu b. Więźniów Politycznych. 

10.09.99 
Prof. H. Ratajczak, dyrektor Stacji Naukowej. PA~ w Paryżu z~s­
tał wybrany członkiem Academia Europae z SiedZibą w Londyme. 

16.09.99 
W Stacji Naukowej PAN w Paryżu prof. Romuald Z. Klekowski 
wygłosił odczyt o badanich morskich i polarnych. 

20.09.99-24.09.99 
W Bibliotece Polskiej w Paryżu przy współudziale Towarzystwa 
Historyczno-Literackiego odbywał się XVIII Uniwersytet Letni 
Communaute Franco-Polonaise. M.in. miały miejsce następujące 
wykłady: Książę Napoleon "Tradition et traditionalisme", Krzysz­
tof Jeżewski "Chopin et Słowacki", Jaroslav. ~ebedynsky '.'~~s 
Cosaques d'Ukraine et I'identite nationale ukralmenne: une CIVtłl­
sation originale et son heritage contemporain", Tomasz Schramm 
"Piłsudski et de Gaulle, parcours historique", Roger Pierrot "BaIzac 
et ses amis polonais d'Ukraine". 

27.09.99 
W Instytucie Polskim w Paryżu miał miejsce wieczór poś~ię~ony 
prezentacji "La gloire et la renommee" J~rosława I,,:aszkie~lcza, 
wydanej przez Edition Noir sur ~Ianc. ~ wle~~orze WZlą! ~dzlał Je­
rzy Lisowski, redaktor miesięczmka Tworczosc, który kslązkę prze­
łożył, oraz p. Maria Iwaszkiewicz-Wojdowska, córka autora. 

29.09.99. 
L'Institut des Etudes Slaves zorganizowało pod protektoratem prezy­
denta Francji Jacquesa Chiraca międzynarodowe kolokwium po­
święcone Puszkinowi. Zwraca u~agę ~akt, że w kolo~um ~ie znalazł 
się ani jeden uczestnik z Polski, co Jest. b~rd~o dzl~ne, ~lOrąc pod 
uwagę przyjaźń Puszkina z Adamem MickieWiczem I to, ze ~bchody 
Puszkinowskie organizowane są w Polsce w tym samym czasie. 

1.10.99. 
W Centre du Dialogue w Paryżu miało miejsce spotkanie z p. 
Janiną Ochojską prezesem Polskiej Akcji Humanitarnej. 



List do Redakcji 

12.08.99 Bethlehem 
Szanowny Panie Redaktorze, 

Zaczynam lekturę każdego numeru Kultury od Smecza i od Ewy 
Berberyusz, którą miałam przyjemność poznać osobiście w Nowym 
Jorku parę lat temu. Moje anarchistyczne diabliki radują się gdy 
tylko spotkam piętnowanie wszelkiego "upupiania" mówiąc po 
gombrowiczowsku. 

W numerze czerwcowym uderzyło mnie zdanie: 
"Postacią najbardziej anegdotyczną w Senacie jest rzecz jasna 

radiomaryjna pani marszałek Alicja Grześkowiak. To za jej błogo­
sławieństwem pewnego dnia do Senatu wmaszerował w krótkich 
spodenkach tłustoudy oddział harcerzy niosąc ogień święty. Jakby 
chciano wypłoszyć pogańską część naszego Senatu. Pękamy ze śmie­
chu słuchając tych opowieści i by uświadomić sobie, że podobnie 
wygląda Sejm i że to jest wybrana przez nas reprezentacja politycz­
na kraju. Wybraliśmy kabaret." ( ... ) 

Szkoda jednak, że do pękania ze śmiechu z tego kabaretu włączył 
Smecz Harcerstwo i betlejemskie światło pokoju, zapewne wskutek 
nieświadomości: Corocznie w grudniu pobierany jest płomień z Groty 
Narodzenia w Betlejem, skauci austriaccy samolotem przewożą je do 
Wiednia, gdzie odbierają je skauci wielu narodów tak, że sztafeta 
obejmuje Szwecję, Danię, Wielką Brytanię, Niemcy, Luksemburg, 
Liechtenstein, Węgry, Wiochy, Chorwację, Słowenię, Czechy, Sło­
wację, Polskę, Litwę, Lotwę, Białoruś, Ukrainę, Rosję. ( ... ) 

Obrzęd przyjmowany w coraz szerszym gronie, symbol łączący 
ludzi dobrej woli, nie tylko wierzących. Odtrutka na obraz zape­
rzałego "Polakatolika", dobry przykład skautowej "służby Bogu", o 
którą w trudzie stara się otwarty, pluralistyczny ZHP. Słowa Baden 
Powella "gdyby skauting był bez Boga, to lepiej aby go wcale nie 
było" w Polsce nieraz ograniczane są do katolickich praktyk kościel­
nych. Kapelanów rozumiejących skauting na palcach można poli­
czyć. Wielki potencjał skautingu, jego możliwości wychowawcze, nie 
są dość doceniane: obejmuje 25 milionów dzieci i młodzieży w 250 
organizacjach na świecie. WOSM (World Organization of Scout 
Movements) prowadzi człowiek, który poprzednio był głową Czer­
wonego Krzyża. Ale niestety zbyt często myśli się o harcerzykach w 
krótkich portkach, biegających za strzałkami po lesie, albo boha­
tersko umierających za Ojczyznę. W XXI wieku nie przysposobienie 
wojskowe, nie przewlekłe akademie ku czci z potokiem patriotycz­
nego pustosłowia, ani nie dwugodzinne msze na słońcu stanowią o 
harcerskiej służbie Bogu, Polsce i bliźnim. 

Już odchodzi pokolenie przedwojenne, które potrafIło utrzymać je­
den Związek Harcerstwa Polskiego, mimo różnic między sanacją Gra­
żyńskiego a endecją Sedlaczka. Historia wojenna, okupacyjna, PRL­
owska, zagraniczna domaga się obiektywnego opracowania. Wpływ 
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mediów na młodzież jest znaczny. Może moje ulubione Smecze i 
wszelkie kartki ze skażonej strefy zechcą pomagać nam w budowaniu 
otwartego, pluralistycznego społeczeństwa obywatelskiego. ( ... ) 

W sierpniu 2000 w Warszawie odbędzie się III Kongres Świa­
towej Skautowej Unii Parlamentarnej pod hasłem: "Acting with 
youth in a changing society". Przyjaciele skautingu ze 100 parla­
mentów świata dyskutować będą o edukacji i czynnikach kształtu­
jących społeczeństwo obywatelskie i o długofalowej polityce państwa 
wobec młodzieży. Od 1997 przewodniczącym tej Unii Parlamen­
tarzystów jest prof. Aleksander Luczak, poseł na Sejm, a sekre­
tarzem Ryszard Pacławski, Naczelnik ZHP. 

Nie wątpię, że spoglądając z ukosa pod różnymi kątami Smecz 
i w ogóle dziennikarze, media, zechcą dojrzeć i omawiać skautowe 
cele i możliwości. Gdy spotykają się skauci Izraela z arabskimi, albo 
Niemiec, Polski i Izraela, nawiązują osobiste przyjażnie, snują pro­
jekty, lecz ich realizację o~kładają aż ~o od.ejścia s~a~szego 'p0k?­
lenia, które żyje przeszłOŚCią. Dostrzegajmy Ich wysiłki, zamiast je 
bezmyślnie ośmieszać. . . . 

Właśnie otrzymałam z Warszawy raport 30-tej ŚWiatowej 
Konferencji W AGGGS (World Association of Girl Guides and Girl 
Scouts) (400 osób ze 120 krajów), w której uczestniczyły trzy 
harcerki z przewodniczącą ZHP prof. dr Marią Hrabowską. Te­
matem obrad w lipcu w Dublinie było: Budowanie Światowego 
Obywatelstwa. ZHP w Polsce jest pełnym członkiem dawnych świa­
towych skautowych struktur, których był współzałoży~ielem p~ze.d 
laty. ZHP poza granicami kraju, po 60 latach, słuszme chlubi Się 
osiągnięciami, ale światowym skautingiem mało się !nteresu)e. ~ 
prawicowo-katolicki ZHR, który celebruje swe lO-leCie, uwaza, ze 
stare skautowe struktury odstąpiły od ideologii Baden-Powella i są 
zbyt liberalne. O przyszłości młodzieżowych organizacji niech 
decyduje pokolenie rodziców, nie dziadków, ale media niechaj 
pomagają tworzyć społeczny klimat, nie szczędząc ciętej satyry po 
rozpoznaniu sytuacji. 

Ewa G/ERAT 

ODPOWIEDZI REDAKCJI 

Czytelników nadsyłajqcych nam swoje artykuły i utwory prosimy o 
pamiętanie, że Redakcja nie zwraca rękopisów nie zamówionych. 
Wobec nawału pracy odpowiadać będziemy tylko w niniejszej rubryce. 

Elżbieta R. Polska: - Najlepsze z nadesłanych utworów to "Wzrok i 
powieU:ze", lecz i on jest przegadany. Pani poczucie humoru i 
autoironia zapowiadają jednak postępy. 

Wojciech B., Polska: - Wiesze słabe. Nie skorzystamy. 
E.B., Polska: - Kolejna porcja haiku nie nadaje się do druku. 
Sebastian K., Polska: - Wszystko się Panu kojarzy ze wszystkim dość 
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swobodnie. Może dlatego trudno dociec, co oznacza "klejnot mój 
wewnętrzny". 

J.G., USA: - Opowiadanie "Dzika msza" bardzo słabe. A ponadto na 
bakier z faktami. Najpierw Miłosz dostał Nobla, a potem wpro­
wadzono stan wojenny, a nie odwrotnie, jak Pan sugeruje. 

Anna D-Sz., Polska: - Pani impresje poświęcone wierszom są zbyt 
powierzchowne, choć zapewne mogą spełniać rolę pożytecznych, 
popularnych pogadanek. Na druk jednak nie zasługują. 

Bogdan L., Polska: - Pana wiersz o ożywczym wpływie słowa "kur­
wa" na zdolność porozumiewania się Polaków jest dowcipny, lecz 
to za mało, by go publikować w Kulturze. Pozostałe utwory nawet 
takim konceptem nie przekonują. 

J.K., Polska: - Pana polemiki "Czy to taka ilustracja wieszcza" nie 
zamieścimy. Ta polemika nie trafia nam do przekonania. 

Jarosław B., Polska: - Nie bardzo wiadomo, jak można "zagłębić się 
do środka sobie samego", wielu woli "zagłębiać się w środku" -
ale oczywiście Pana obowiązuje Iicentia poetica. Ma jednak i ona 
swoje granice, które przekracza Pan w opisie pytania, które "po­
ciskiem uderzyło w uosobienie twórczości". 

Jacek G., Polska: - Prezentuje Pan skłonność do raczej źle rozumia­
nej barokowej meandryczności, której wyrazem jest choćby wers 
mówiący o kruku, który "przydziobuje finał fioletu nieba". Warto 
czasem się uprościć. 

Gabriela M., Polska: - Ma Pani łatwość oryginalnych skojarzeń - to 
cenne. Jeszcze bardziej jednak cenne byłoby poddać te skojarze­
nia intelektualnej dyscyplinie. Jak sobie Pani wyobraża "strzas­
kaną klawiaturę oczu", po której ktoś w dodatku przebiega? 

Julia w., Polska: - Niech Pani pisze dalej - warto. Dwa wiersze ("Le­
żę sama, obserwuję ... " oraz "Widzenie") poświadczają talent. To 
miłe, że znalazła Pani adres Kultury i mogła wiersze przysłać. 
Pytaniem otwartym pozostaje kwestia następująca: czy zdoła Pani 
znaleźć samą Kulturę, by tę odpowiedź przeczytać? Jeśli tak, niech 
się pani odezwie ponownie. 
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1934); A. Grzywacz, M. Kwiecień: Sikorszczycy kontra 
sanatorzy (ciąg dalszy); S. Mazurkiewicz: Czy Radosław był 
postacią kontrowersyjną? G. Wolfs: Czy należało utworzyć 
Królestwo Polskie w listopadzie 1916 roku? P. Wandycz: 
Zagłada Drugiej Rzeczypospolitej 1945-1947; P. Wandycz: 
Na bezdrożach; H. Szostakiewicz: Wschodni sojusznicy 
Polski w wojnie 1920; H. Szostakiewicz: Obywatele 
ukraińscy w Polsce i w wojsku polskim; J. Lewandowski: 
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